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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 8- W rześnia.

W e d le  w iadom ości z S cb w ed t ,  N .  Cesarz  
Rossyjski dzisiaj w ieczorem  już stamtąd wy-  
jedzie ,  aby się  przez Frankfurt n. O . i Gór-  
litz udać do Czech na rozm ow ę z N . C esa­
rzem  Austryackim, która to rozm owa nie n a­
stąpi w F r ied land ,  jak gazety Drezdeńskie  i 
Petersburskie donosiły ,  lecz w M unchengratz,  
niedaleko miasta Ju ng-B unslau .

Z  d n i a  io .  W r z e ś n i a ,
N .  Cesarz Rossyjski w skutek lekkiego za- 

słabnienia  udał się  dopiero wczoraj zrana o 
godz, 7 | .  z Scbwedt w podróż d o  M u n ch en ­
gratz, dóbr Hrabiego W aldstein  w ob w od zie  
czeskim Bunzlau z pięknym zamkiem, na któ­
rym rozm owa z Cesarzem Austryackim się  
odbędzie. S ły c h a ć ,  że J. K. M. Następca  
•fonu N. Cesarzowi aż do Frankfurtu nad O ,  
towarzyszyć b ędzie .  Podróż idzie przez Gbr- 
k U > gdzie  wedle don ies ień  z W rocław ia, Jćj 
Ce»arska M . W .  X ięźn a  Sasko-W ejm arska  
z dostojnym m ałżonkiem  swoim  już od d. 3* 
**?• b- przybycia Najdostojniejszego brata wy-  Ŝ da. __________

Z B e r l i n a ,  dnia 10. W rześn ia .
N .  Pan powrócił  tu dzisiaj z Scbwedt.

30. Xię£na L i g n i c k a ,  i 
J .  W . G eneral p iechoty i komenderujący  

G eneral korpusem gwardyi, X iążę K a r o l  
M e k l e n b u r g  - S t r e l i t z ,  przybyli tu 
z Scbwedt.

Z  d n i a  11,  W r z e ś n i a .  
W y j e c h a ł  s t ą d :  J W.  G enerał p iech o­

ty i wojenny Gubernator W arszaw y, Hrab.  
W i t t ,  do W arszawy.

WWWWWW WWW

Rozmaite wiadomości.
R  o s s y a,

Z  W i l n a ,  dn ia  7. Sierpnia.
D o da tek  do  R u r y e r a  L i t e w s k i e g o  za ­

wiera n as tęp n e  Obwieszczenie od R z ą d u ,  które 
tu  co d o s ło w a  pow tarzam y:

O G Ł O S Z E N I E .
„ D o  wiadom ości R z ą d u  d o s z ło ,  że  różn i  

złych  przedsięwzięć ludz ie ,  w łóczęgi i przestę  
p c y ,  dośc ign ien i karą p raw , a częścią wcisną 
wszy się ta jem n ie  p rzez  g ran ic ę ,  p róbu ją  skła 
dać w G u b ern ia ch  zachodn ich  rozbó jn icze  ban  
d y ;  nas tępn ie  z a te m ,  przedsięwziąwszy n ie  
zw łocznie  wszystkie po trze b n e  ś rodk i,  ku  za 
bezp ieczen iu  pow szechne j spokojności od  tych 
źle myślących, pospo łu  z tern obw ieszcza o tern, 
dla os trzeżenia  m ieszkańców  p o m ie n io n y ę b
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G u b e r n i ! , ażeby oni  p rze z  n iewiadomość,  albo 
n i e w y r o z u m i e n i e , n i e  mogli  s iebie wysławić 
na  jakiekolwiek n iebezp ieczeństwo ,  albo na p o ­
de j rz en i e ,  a p r ze c i w n ie ,  ażeby  sami d o p o m a ­
gali do odkrycia i za t rzymania  źle zamyślają­
cych , zabezpiecza jąc p rze z  to spokojność fa­
milii swoich i całości majątków.  D la  tego po-  
rucza  6ię wszystkim miejscowym zwie rzchno-  
ścioin obwieścić niżej  nas tępujące pos ta no wie ­
n i a :  i )  Każdy kto pojmie i dostawi Rządowi
w łó c z ę g ę ,  albo takiego co się t a jemnie wcisnął  
z zagranicy,  po 1. Stycznia teraźn ie jszego roku,  
człowieka,  kuszącego się naruszyć powsze chn ą  
spokojność ,  o t r zyma  p ien iężną  nagrodę ,  u w a ­
żając pod ług  ważności  dos tawionego  przestępcy 
od  500 do 1000 rubli ,  2) Jeżeli  źle zamyśla ­
jący dostawiony będzie przez t e go ,  kto do  n i ­
n ie j szego  obwieszczen ia  sam dawał  m u  u  siebie 
przytułek,-  tedy t em u os ta tn iemu oświadcza się 
da rowan ie  wi ny ,  i o n  o t rzymuje tęź nagrodę ,  
jaka w z. ar tykule jest  postanowiona .  3) Po­
magający do  wyszukania tych nieprzyjac iół  p o ­
wszechne j  spokojności ,  > nap ro w ad z en ie m na  
ich ślady, wskazan iem miejsca ich p rzebywania 
i t. p . ,  o t r zymują  także p ien iężną  nagrodę ,  p o ­
d łu g  uwagi  g łów nyc h  miejscowych N ac ze ln i ­
ków,  4)  Każdy,  kto złoży dany m u  o ręż  i po ­
wie tę osobę,  od której go o t rzymał ,  a również  
i c e ł ,  w jakim o rę ż  był  d a ny ,  o t r zyma  za to 
p ien iędzmi  dwoje  t ego,  jakiej ceny jest  oręż.  
5) Każdy t e n ,  kto odkryje  mie jsce,  gdzie j es t  
po ta jemnie  ukryta broń,  albo w oj enn e  potrzeby,  
o t r zyma p ieniędzmi  we dwo je  w p o r ó w n a n i u  
d o  ich ceny.  6) P rzyrzeczone w tern ob w ie ­
szczen iu  p ie n ię żn e  nagrody  wydają się każde­
m u  n ie zw łoc zn i e ,  po roz r zą dze n i u  g ł o w n eg o  
mie jscowego  Nac ze ln i ka , k tóry o t rzymuje p o ­
t r zebne  na to su m m y na swoje za po t r zeb owa­
n i e ,  z miejscowej I z b y  skarbowej ,  —  Na  przy- 
s ł anym od Pana Ministra spraw wew nę t rzn ych  
egzem pla rz u  tego Najwyżej  po twie rdzonego  
obwieszczenia R z ąd u  p o d p i s a n o . "

( T u  podp isy . )

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n  t y n o p o  l a ,  dn ia  10. S i e rpn ia .

Z n a n y  H u s s e in  Basza mianow any  został  G u ­
b erna to rem wojskowym w W i d y n i u  i na  wy­
spach  dunaj sk ich ,  a M c h m e d  Bej dowódzcą  
D ardane l lów.  —  Francuzki  K o n t r  - A d m ir a ł  
H u g o n  przybył  dnia 31, m.  z.  na  angielskim 
statku p a r ow ym  do tutejszej stolicy.  Dn ia  3go 
b, m.  wróci ł  do Dardane l lów.  D n i a  7. ud a ły  
się eskadry f rancuzka i angielska od D a r d a n e l ­
lów na  Archipe lag .  — Z  E g ip tu  i. A zy i  m n ie j ­
szej przybył  tu C e s . -R os s .  G ene ra ł  pi echoty 
Hrab ia  Os te r roann  - Tołstoj .  —  O b ó z  turecki 
koło koszar  Ramiczi l t l ik liczy już  5000 wojska

l in iowego i artyleryi.  D o w ó d z c ą  tego  n o w eg o  
wojska ma zostać O s m a n  Basza T r a p e z u n t m

Dw a pos tanowienia  Su łtana zwróci ły  na sie­
bie szczególnie j  uwag ę  powszechną.  J e d n o  
n a k a z u j e ,  aby chrześc ian ie ,  którzy od czasu 
poża ru  w P e r a  zajmowali  dzielnice tureckie 
mias ta ,  bezzwłoczn ie  z tychże ustąpil i .  D r u -  
giern zawi ado m ien i  zostal i  wszyscy ambassado-  
r ow ie ,  że  będz ie  puszczona w obieg now a  m o ­
ne ta  s r eb r na ,  n i e ró w ni e  lepszej  war tośc i ,  niż 
dotychczasowa.

W  ł o c h y .
Z  R z y m u ,  dn ia  22. S ie rpnia .

( G a z .  PoW sz.)  — Pog łoskę tu up o w sz e­
chn i on ą ,  jakoby Król  Neapol i tański  pos tanowi ł  
dob ra  kościelne w Sycylii  zagrabić na korzyść 
ska rbu ,  zbi jam n inie jszem z pewnością .  O  ta­
kim projekcie dotychczas  ani  mow y nie było.  
Zdaje s ię ,  że wzg lędem d ó b r ,  na leżących do 
oddz ie lnego  teraz Biskupstwa Mal tańsk iego  
w Sycyl i i ,  później  układy zos taną zawiązane ,  
i być m o ż e ,  że to się stało p o w o d e m  do r oz ­
siewania w sp om nio ne j  wieści.  A le  to prawda,  
że  się obecn ie  między  wszystkimi Xiąźę rami  
W ł o c h  toczą obrady i ug o dy  wzg lędem ogo l-  
n e g o  po łoż en i a  k raju,  które zaiste bardzo kry­
tyczne ;  być rnoże,  że przy tej sposobności  róż­
ność zdan  i zasad ria j a w  wystąpi ,  ale szczegól­
ny ch  jakich n i ep oro zu mi eń  między  dworem  tu ­
tejszym a Neapol i t ańskim n ie  ma  p rzyczyny  
obawiać się. —  P o n ie w a ż  już dawn o  mi an o  tu 
p r z e k o n a n i e ,  że  czaszka Rafae la ,  chowana  
w A k a d e m i i  St. L u c a ,  nie jest prawdziwą ,  
cz łonkowie tej A kad em i i  wspólnie  z cz łonkami  
A k a d e m i i  archeologicznej  upraszali  o pozwo­
len ie  p rzedsięwzięcia  nowych  rozkopywal i  
w g ro bow cu  Rafaela w Pan teon ie ,  aby wyszukać 
p rawdziwą  czaszkę i wszystkie szczątki zwłok 
n ieśmie rt e lnego  mis t rza,  które dotąd istnieją,  
zebrać.  Ojciec ś. przychy li ć  się raczył  do tej 
prośby.  —  Ni e  wiemy dotychczas nic pewne go
0 środkach,  których Rząd  ku po lepszen iu  s tanu  
ska rbowego użyć zamyśla ;  zdaje się, że jeszcze 
nic  pe w ne g o  w tej m i t r z e  nie pos ta now ion o ,

Z  N e a p o l u ,  dnia 10. Sierpnia.
(A r ty k u ł  opóźniony z Gaz. P o w sz  )  — X ię ż nę  

Ber ry  zaraz po  jej p rzybyc iu odwiedz i ł  Król ,
1 X ią ię t a  Karol ,  A n t o n i  i Xiążę Salerno.  W y ­
gląda bardzo blado i do  ci erpiącej  podobna .  
W e d l e  po g łosk i ,  postanowiła wkrótce udać się 
d o  Pragi  ; córeczka jej została w P a l e rm o .  —  
Proces  6przysiężonych na życie Króla ,  w k tó ­
ry m także ksiądz,  A n g e lo  P e l u s o ,  wielką gra 
r o lę ,  bliski końca.  N ie z a w o d n a ,  że przeciw 
wielu uwik łanym w spi sek  ten o so bom  wyrok 
śmierci  zap adn ie ,  ale tuszyć sobie m o ż n a  po  
zn a jo m e j  Fe rd yn an d a  do br oc i ,  że wyroki  te, 
jak daw nie j ,  z ł agodz i  i  n a  kary uwięz ie n ia  za-
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m i e n i , —  N ie z m i e r n a  i lość cu d e o z i e m c ó w  sp o ­
dz i ewana  tu na przyszłą z i m ę ,  i juź  teraz w ię  
jtsza czę ść  pałaców i mieszkań  prywatnych n a ­
jęta. Spo dz i e wa my się,  ż e  z imo wą  porą lepsza  
nastanie  p o g o d a ,  bo Jato tak n ieprzy jemne,  
jakiego tu nie pamiętamy,  Butfże, de szc ze  ule.  
w n e ,  z imna i upały  na przemian nas dręczą,  
a choć  s ię s ł oń ce  kiedy u ka że ,  tedy w  zaćm io ­
nych  ob łokach  n i e  widać przebi jającego się ja­
sn eg o  n i e ba ,  które krainy nasze  w tej porze  
t oku  zwykle  upiększa.

B e l g i ą .
Z  D e o d y u m ,  dnia 29. Sierpnia.  

O d e b r a n y  tu list prywatny z L o n d y n u  pod
d. 16. b. ro. wyraża:  „ K o n f e r e n ć y a  o św ia d ­
czyła  Kr ó lo wi  H o l e n d e r s k i e m u ,  i i  jeśl i  n i e  
b ędz i e  s i ę  starał u Z wią zku  N i e m i e c k i e g o
0  p o z w o l e n i e  ods tąp ien ia  czę śc i  W i e l k i e g o  
Xięs twa  Luxerr iburski ego dla B e lg i i ,  w tym  
t ac i e  konferenćya  wstrzyma cz y n n o ś c i  swoje .  
VVspom nieny  Król  o d p o w ie d z i a ł ,  iż sam t ego  
kroku n i e  u c z y n i ;  jeśli  zaś konferen ćya  we-  
2Urie Zwi ązek  N i e m i e c k i  o  takowe p o z w o l e ­
n ie  i o trzyma j e ,  w tym razie Król  przystąpi  
do uk ładu.  Tak i  jest w o b e c n e j  chwi l i  stan 
•n tere sów ho l e nd er s k o - b e Ig  i js kich.”

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  ^ t .  Sierpnia.

By ły  A r cy b i sk u p  M e c h i t ń s k i ,  P.  tle Pradf,  
w ydał  tu broszurę pod ty t u ł e m:  „ O  duchu
teraźniejszym du ch o w ień s t wa  f rancu zk i ego .*4 

D z i e n n i k  S p o r  ó w  wyraża:  „ N a jb l i ż s z e  
Wiadomości  z L o n d y n u  don ios ą  nam bez  wąt­
p i en i a ,  i e  R zą d  lrancuzki przerwane od nieja­
kiego czasu związki  d yp lom aty czn e  z rządem  
D o n n y  Maryi z n o w u  zawiąże.  N iezawodna ,  

gdy P o s e ł  angielski  list swój  wierzy te lny  juź  
d or ę c z y ł ,  nasz  sprawujący interesa wn e t  za 
Jego pó jdz ie  przykładem.  Krok ten podwojny  
Ang l i i  i Francy i  s tanowczym je st  wypadkiem,
1 tuszyć sobi e  teraz wypada ,  i e  kon iec  walki,  
k tór ą  tt raz rzeczywiśc i e  rozpacz tylko dalej to-  
Cz>', wkrótce nastąpi / '

Z  d n i a  I.  W r z e ś n i a .
Wczo ra j  g ł o s z o n o  tu wed le  l i stów z L iz b o n y  

P ° d  dn.  2 2 . ,  i e  M a r s z a ł e k  Bourrnont  tylko na 
3 l i eus  od stol icy  tej od da lo n y ,  i i e  wnioskując  
* o tuchy  i l i czby wojska j ego  obawiać s ię na-
e.źy ; ż e  Konstytucyt>nistów zn i ew o l i  do ustą- 

fn^nia z L i z b o n y .
j  / e r n p s  g ł o s i ,  ż e  Kardynał  Lati l  n i e  wyje-  

z ‘e z Pragi ,  zan im  w funkcyi  swojej  jako Ar -  
ybiskup jRheimski Xięc ia  Bo rdeaux  nast ępcą  
f onu  francuzkiego n ie  wyświ ęc i ,  do  którego  
° .  obrządku wszystkich znakomi tych Leg i tymi-  

Mow w ezw an o .
E c l a i r e u r  d e  l a  M e d i t e r r a n e e  pisze,  

ze  z trzema kobietami  o b w in io ne m i  o  mi ło sne

związki  Z oficerami rossyjskiemi w  Kons tanty ­
n o p o lu ,  krótką odbyto  sprawę,  t. j. i e  je  zaszyte  
w wielki wór  do Bosforu wrzu con o .  A j ednak  
Tu rcy  a jest tym krajem, gdz ie  Sy mo ni śc i  s w ó -  
jćj  „ w o ln e j  niewiasty”  szukają.

Z  d n i a  2.  W r z e ś n i a ,
M o n i t o r  po d  d. 3 0 .  i d , z , podaje  dekfar i -  

Cyą D z i e n n i k a  d e  S t .  P e t e r s b o u r g  wzglę-  
d e m  spraw Po lski ch  d o  publ i czne j  w i a d o m o ­
ści ,  usi łując przy tem,  zbijać zasady t ego  o g ł o ­
s zen ia .  (Gaz e ta  Rządowa, }

Literat  polski ,  L e o n a r d  C h od źk o  ( z n a j o m y  
autor  bis toryi  po l s k i e j ) ,  który przez  dług i  
s z e r e g  lat ży ł  w Francy i  w zac is zu u au ko w em ,  
w y g n a n y  został  z  s tol icy do M on tau ba n;  p o ­
n i e w aż  j ednak wb rew rozkazowi  rządu  os iad ł  
by ł  w T o u r s ,  po w tó rn ie  rozkazano  mu  z e  
Strony g a b in e t u ,  a lbo  d ó  M o n t a u b a n ,  a lbo  
do  A n g l i i  s ię udać .  Prz ed  w y j a i d e m  s w o im  
kazał  on  j e szcze  w Paryżu  w „ C o u r r i e r  
d ’l n d r e  e t  L o i r e ”  zamieśc i ć  proteetacyą  
przec iw  w y w o ł a n iu  sw em u ,  (Gaz.  Rz, )

( Gaze ta  Vossa . )  —  D .  31 .  m.  z. o d b y ł o  s i ę  
n a d z w y c z a j n e ,  l i c zn e  z g r o m a d z e n i e  d y p lo ­
mat yc zne  w h o t e l u  H r ,  P o z z o  di B org ó ,  
w z g l ę d e m  o d p o w ie d z i  danej  przez  M o n i ­
t o r a  na o ś w ia d c z e n i e  gazety  J o u r n a l  d e  
St, P e te r s b o u r g ,  d o ty cz ą ce  s i ę  spraw Pol sk i .

W y s z ł o  tu d z i e ł o  „ H i s to i r e  impart iale  da  
P o l o g n e ”  przez  Pro fe s s or s  Z i e l iń s k i eg o .

(Gaz .  V os sa . )
H i s z p a n i a .

Gazeta N a d w o rn a  Madrytska pod  dn.  2*. i 
24.  S ierpnia  zawiera  nas t ępujące  kore6pon-  
d e n c y e  prywatne  * Por tugal i i :

„ Z  E J v a s ,  d. 2 0 .  Sierpnia.  N .  Pan  i Krój,  
Dorn  Mi g u e l  I , ,  z a ło ży ł  r e z y d e n c y ą  swo ję  
w K o i m b r z e ;  mi ęd zy  tem miast em i n asz em  
ur zą dz on o  kom uó ik acy ą  dla l i stów i sp rzę ­
tów przez  C a 6 t e l l o - Bran co ,  D w a  od d z i a ł y  
Gu ery la sów  z b u n to w a n y c h  ukazały s ię ,  j e d e n  
w P o n te  de  S or e ,  drugi  nad brzegami  rzeki  
S ad o ;  wojska Kró lew sk ie  ścigają je. S to so ­
w n ie  do  w iad omo śc i  z  A lg a r b i i ,  dz ierzą  
powstańcy  w tej prow incy i  j e s zcze  j e d n o  ty l ­
ko miast eczko ,  Faro.  Król  D o m  M ig u e ł  
przejeżdżał  dn .  7 .  w towarzystw ie  Marszalka  
Bourmont  przez  Ko i mbrę .  G łó w na  kwatera  
d.  13. była,  węd le  pogłoski ,  w Le r ia ,  a j ed n a  
z  dy wi z y i  już w T o r r e s  V ed ras .  Fo r po cz fy  
w esz ły  do V i l l a  Franca i s tanęły  teraz w o b l i ­
czu straiy przedn iej  pows tańców,  znajdującej  
s i ę  w A lb an d ra .  Korpus  Genera ła  M o le l l o s ,  
zostający teraz pod  w od zą  p e w n e g o  G en era ła  
francuzk iego  i kombinujący po ruszen i a  sw o je  
z ruche m armii  g ł ó w n e j ,  wkro czy ł  d, 15. do  
Sa n ta re m ,  tak d a l e c e ,  ż e  co  chwila  s tano ­
wczej  bitwy wyg lądać  n a l e ży .”
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„ Z  E s t r e m o z ,  dn ,  19. Sierpnia.  Mamy 
tu wiadomości  z L izb ony a ź do d. 19.,^ a ga­
zety a ź do d. 17. Pewność  donies ien ia ,  źe 
Król  Dom Miguel  I .  * Marszalkiem Jiour-  
n o n t  i armią Królewską wprost idzie do L i ­
z b o n y ,  zmieni ła tam zupełnie  stan rzeczy.  
Wojs ko  D om  Ped ra ,  które było osadziło sto­
licę,  wyszło, aby się udać do linii ob ronnych ,  
pod  Vi l la  F ran ca ,  tak da lece,  źe całą załogę 
Lizbońską  jedynie  tylko n ie ruchoma gwardya 
narodowa stanowi ,  kiedy dwa bataliony ru­
chom ej  z wojskiem l iuiowem w y ru sz ył y ; 
wojsko to składa się w ogóle z 6000 piechoty 
i  400 jazdy ,  prawie wszyscy cudzoz iemcy,  
między  tymi zaś najwięcej Polaków. N ie ­
przyjaciele fortyfikują z pospiechem wzgórza 
po d  P e n s ,  Franc ia ,  Arrogos  i inne punkta 
w okolicy stolicy, z czego wnioskować wypa­
da,  źe chcą zaciętą rozpocząć walkę i nie bez 
wielkiego rozlewu krwi ustąpić z Lizbony.  
Działa  bateryi i zamków, które wpadły w ich 
r ę c e ,  zagwoźdźone  i nie mogli  oni  dotych­
czas ich naprawić.  Jeśl i  więc wojsko nasze 
w sarnę porę dojdzie do tych l ini i ,  tedy ko­
rzyść widocznie na jego będzie stronie.  W y j ­
ście w pole owych dwóch batalionów ruchomej 
gwardyi  narodowej rodziny te,  do których 
o n e  należą,  w wielkiem pogrążyło smutku i 
nadzwyczajne j  nabawi ło obawy. Batzliony 
te wyruszyły w po le ,n ie  będąc uorganizowane 
i  nie posiadając żadnej  zgoła znajomości rze­
czy wojskowych,  przeto też sprawie Konsty- 
tucyonistów bardziej  zawadzać b ę d ą ,  niż ją 
posiłkować."

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 30. Sierpnia.

K u r y e r  dzisiejszy względem miejsca w mo­
wie Królewskiej ,  dotyczącego się spraw por ­
tugalskich,  wyraża:  „ B e z  wątpienia każdy
z tych słów Monarchy ten wyprowadzi  wnio­
sek ,  że rząd angielski postanowił  w polityce 
swojej ku Portugal i i ,  jednostajnie wytrwać i 
o ile tu idzie o czynne  posiłkowanie,  docho­
wać ścisłej neutralności.  Mamy przed sobą 
p ismo z Lizb ony ,  a to ze źródła wiarogodne- 
go, donoszące,  źe Xiąźę Braganca przed odej­
ściem statku „ H e r m e s “  do Posła angielskiego 
uda ł  6tę z prośbą o wojskową po m o c ,  źe zaś 
od  Lo rd a  Will iama Russel l ,  stosownie do 
jego inst rukcyi , tę otrzymał odpowiedź,  źe 
W .B ry ta n ia  pod żadnym warunkiem czynnie 
między  stronnictwa wojnę toczące wkraczać 
n ie  będz ie ,  chyba żeby ze 6trony innego ja­
kiego państwa takowa interwencya na korzyść 
D o m  Miguela nastąpić miała. Mamy słuszne 
pobudki  mniemać ,  źe gabine t  nasz odpowiedź 
tę pochwalił,

■ D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  dnia 2. Września.

Dnia 2 8 . m. z. zawinął  tu do przystani n a ­
szej okręt l iniowy rossyjski,  przybywający 
z północy.  Budowany o n  w Arcbangelu ,  jest
0 100 działach i ma na  pokładzie swoim 
Kontr  - Ad mira ła  rossyjskiego. W z g lę dem  
zbrojnego statku parowego rossyjskiego „ H e r ­
kules" ,  który przed niejakim czasem opuści ­
wszy przystań naszę ku Sztokholmowi  się 
zwróc ił ,  donoszą gazety tutejsze,  że statek 
ten płynąc  przed twierdzą Vaxho lm zapo­
mniał  zarzucie kotwice i salutować. K o m e n ­
dant  twierdzy przypomnia ł  mu obowiązek 
zan ie chany ,  ślepy dawszy wystrzał. Ponie­
waż to zostało bez skutku, dwa ostre wymie­
rzyć doń kazał wystrzały,  które nadweręży­
wszy koła okrętu zniewoli ły go do zatrzyma­
nia s ię ;  wyprawiono szalupę do twierdzy,
1 salutowanie nastąpiło.  —-  Pokazało się pó­
źniej,  źe chwilowe spory między K o m e n d a n ­
tem twierdzy i dowó dzcą  Herkulesa  tylko 
z n ieporozumienia  powstały.

Piękne  cytryny mtseńskie sto sztuk za 3 Tał. 
2 5  sgr . ,  pojedynczo po 7 i 8 gr. poi . ,  soczyste 
cytryny gardeskie p o  9 i 10 gr. p o i . ,  d la  biorą­
cych sto sztuk po cenach niższych,  świeże wło- 
skie makarony funt po 10 sgr. i świeże ho len­
derskie śledzie po ą s g r . , u

J ó z e f a  V e r d e r b e r ,  
przy ulicy Zamkowej No. 391. u Pana  Ko­

rzeniewskiego.

O 3 Ser limburski sztuka 7 sgr., ser żuławski 
funt  3 sgr. 6 fen., ser szwajcarski funt  4 sgr. 6 fen. 
i bursztyn do kadzenia są do nabycia u 

J. E p h r a i m ,  
w Nowym rynku Nr. 197.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia i  0 . Września i  833, P a p ie ra -  G o to w i

O b lig i d łu g u  p ań s tw a  .  , 
O b lig i b an k o w e a i  do  w łączn ie  

iit. u. . . ■ . . .
Z ach o d n io -P ru sk ie  lis ty  zasta­

w n e  .......................... ......
L is ty  zas taw n e  W . X itstw a l 

P o znańsk iego  . . . .  
W sc h o d n io -P ru sk te  .  ,  , :
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